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W eksped. miesięcznie 79gr.z odnosze- 
rrzeaptaia. niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 

Jkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
tenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 

dać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
aentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

ani^* Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
UyiUbZcIlIai łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przep sane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. W ydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Pi pntmii! i llinili
Przewidywana od pewnego czasu, 

możliwość głębszych przemian w ży­
ciu wewnętrznem  Rzeszy,—  doprowa­
dziła nieoczekiwanie w sobotę 30 ub. 
do krwawych wypadków, które nie 
pozostaną bez wpływu na dalsze losy.

Przebieg wypadków sobotnich 
znany jest czytelnikom dostatecznie 
z doniesień i telegramów prasowych. 
Mniej jasnem natomiast jest dalszy  
przebieg represji, jak i zasiąg spisku.

W Niemczech w opinji publicznej 
krążą wciąż jeszcze najbardziej fan­
tastyczne pogłoski to o zabójstwie ks. 
Augusta W ilhelma, syna b. cesarza, to 
o samobójstwie von rapena co jednak  
okazało się nieprawdziwem, przed któ­
rego mieszkaniem krążą słabe patrole 
Goeringa. to wreszcie rozstrzelaniu b. 
ministra Treviranusa, znanego w Pol­
sce z jego wystąpień przeciwko pol­
skości Pomorza.

Jedno zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że represje dosięgły ró­
wnież kół prawicowych, — grupują­
cych się wokoło von Papena, co może 
odbić się poważnie na sytuacji we­
wnętrzne —  politycznej w Rzeszy. 
Dymisja von Papena męża zaufania 
prez. Hindenburga, jest rzeczą nie­
uniknioną. W  berlińskich kołach poli­
tycznych mówi się również o możli­
wości ustąpienia Hindenburg, co 
zmusiłoby kierownictwo partji naro­
dowo— socjalistycznej do wprowa­
dzenia w życie swej konstytucji we­
dług której godność głowy państwa 
kanclerza i wodza partji spoczywa­
łaby w jednym ręku.

Jedno nasuwa się pytanie — gdzie 
szukać przyczyn wypadków sobo­
tnich  ?

Bezpośrednią przyczyną ich, by­
ła nieustępliwie akcja Roehma, któ­
ry dążył istotnie do wywołania dru­
giej rewolucji pod hasłem zredykali- 
zowania ruchu narodowo-socjalisty- 
cznego.

Zdołał on wbrew woli i wiedzy kan­
clerza i Reichswehry zgromadzić  
znaczne ilości broni dla swych zaufa­
nych oddziałów i ukryć je. Jak wia­
domo, wszystkie formacje oddziałów  
szturmowych miały rozpocząć 1 lip­
ca jednomiesięczny urlop. Urlop ten 
jak się okazuje, nie miał być dobro­
wolny, gdyż łączył się z nim ogólny  
zakaz noszenia mundurów.

USUNĄĆ NAZW ISKO „ZDRAJCY".
Berlin. W szyscy członkowie orga- 

nizacyj szturmowych Rzeszy otrzy­
mali ostry zakaz noszenia t. zw. szty­
letów honorowych z dedykacją byłe­
go szefa szturmówek Roehma. Nowy 
szef sztabu wydał polecenie, aby na­
zwisko „zdrajcy" zostało ze sztyletów  
usunięte. Zakaz noszenia mundurów  
w czasie urlopu obowiązuje nadal. 
Przywódcy szturmówek mają stale 
obowiązek zgłaszania w dowództwie

Zakaz ten był dla armji brunatnej 
o tyle bardziej przykry, że część 
szturmowców od szeregu lat nieznała 
innego ubioru jak mundur partyjny. 
W czasie tego przymusowego urlopu, 
który umyślnie został zarządzony w 
okresie wakacyj szkolnych, członkom  
oddziałów szturmowych zakazano  
wszelkiego udziału w jakichkolwiek  
zebraniach koleżeńskich i zbiorowych 
wycieczkach. Nakazano natomiast 
wyłączne poświęcenie się życiu ro­
dzinnemu. Urlop ten miał być wyko­
rzystany w celu gruntownej przebu­
dowy S. A. Niewątpliwie przebieg 
ostatnich rozmów rozbrojeniowych  
przyczynił się do pewnego stopnia do 
przyspieszenia tej przebudowy w  
derunku zmniejszenia liczebności tej 
'ormacji paramilitarnej, do czego par- 

:y również koła Reichswehry, która 
obawiała się zbytniego umocnienia 
siły zbrojnej ruchu narodowo - socja­
listycznego.

Zmniejszenie stanu liczebnego S. 
A. spotkało się w całym szeregu wy­
padków z silnem niezadowoleniem, 
który umiejętnie podsycał Roehm, bę­
dący w ostrem przeciwieństwie do 
rządu w tej sprawie. Przyśpieszony 
w rezultacie tego stanowiska urlop 
zdrowotny, Roehm wykorzystał 
skrzętnie dla podsycania nastrojów o- 
pozycyjnych wśród niezadowolonych. 
W akcji swej Roehm nie ograniczył 
się jedynie do niezadowolonych wśród  
partji, lecz przeniósł ją także do kół 
konserwatywnych, które przy pomo­
cy Oddziałów Roehma chciały usu­
nąć obecnych kierowników Rzeszy i 
ująć władze w swe ręce.

Zamysły te — którym według re­
lacji pism angielskich nie był obcy b. 
cesarz W ilhelm, u którego niedawno 
nawet bawić miał w specjalnej misji 
generał Schleicher — zostały brutal­
nie z rzadką spotykaną bezwzględ­
nością zdławione.

Czy na zawsze, należy w to wąt­
pić. Sobotnie wypadki wykazują, że 
Rzesza niemiecka weszła w fazę fer­
mentów wewnętrznych, które stłu­
mione narazie, bynajmiej nie prze­
stały być groźne.

miejsca swego pobytu. Udział zwar­
tych grup w manifestacjach dopusz­
czalny jest tylko za wyraźnem zezwo­
leniem przywódcy.

MIN. SELDTE JEST W BERLINIE.
W iadomość prasy zagranicznej o 

wyjeździć w niewiadomym kierunku 
ministra pracy Seldte nie sprawdziła  
się. W brew tym doniesieniom stwier­
dzić należy, że minister Seldte obecny 
był na konferencji prasy niemiec-

Zgon Wielkiej Uczonej
Mar ja Skłodowska - Curie zmarła 

dnia 4 bm. o godz. 6 rano. Śp. Mar ja 
Skłodowska cierpiała od dłuższego 
czasu na złośliwą anemję, spowodo­
waną działaniem promieni X podczas 
doświadczeri z ciałami promieni o- 
twórczemi.

Na wieść o ciężkim stanie chorej 
przybył natychmiast do sanatorjum

kiej, gdzie wygłosił dłuższe przemó­
wienie o zaopatrzeniu dla inwalidów  
wojennych.

HITLER SIĘ COFA?
Berlin. Pruski minister spraw we­

wnętrznych wydał rozporządzenie, 
zezwalające osobom aryjskiego po­
chodzenia na zmianę nazwisk o 
brzmieniu żydowskiem.

Z prawa tego nie będą mogli ko­
rzystać żydzi, którzy nawet w razie 
firzejścia na inną religję, będą musie- 

i zatrzymać dotychczasowe nazwi­
ska.

fry ______

Beiplatna juśa koleją dla diieei 
do lat 14

WARSZAWA. Ministerstwo Ko­
munikacji zawiadamia: — W szystkie 
dzieci do lat 14-tu będą mogły w cza 
sie od dn. 8 do 22 lipca korzystać z bez­
płatnej jazdy  koleją w  dowolnym  kie­
runku. Dzieciom towarzyszyć musi 

opiekun na każde czworo dzieci je­
den, który opłacić musi bilet według  
taryfy normalnej. W  myśl powyższe­
go każda dorosła osoba będzie mogła 
w okresie od dn. 8 do 22 lipca zabrać 
ze sobą bezpłatnie w podróż dzieci do 
lat 14-tu w liczbie najwyżej czterech

OKROPNA KATASTROFA SAMO ­
CHODOWA.

Lipsk. W Langenwerg w Turyngji 
samochód ciężarowy, wiozący 32 dzie­
ci szkolnych na wycieczkę, najechał 
na drzewo. Czworo dzieci poniosło 
śmierć, 4 odniosło ciężkie rany, a re­
szta lżejsze obrażenia cielesne.

W AMPIR TEHERANU POPEŁNIŁ 
33 MORDERSTW A.

Teheran. Sąd kasacyjny odrzucił 
apelację wampira Teheranu Ali Aska- 
ra Burudżerdi, mającego na sumieniu 
33 morderstwa seksualne. Egzekucja 
mordercy odbędzie się na jednym z 
placów publicznych w Teheranie.

OKROPNE ZABÓJSTW O.
Warszawa. Do mieszkania Izaaka 

Korngolda (lat 54) administratora kil­

Sancellemoz prof. Roch z Genewy, 
gdzie brał udział w konferencji lekar­
skiej, poświęconej zagadnieniom cier­
pień reumatycznych. Prof. Roch 
stwierdził, że stan chorej był zupeł­
nie beznadziejny.

Śp. Mar ja Skłodowska - Curie za­
chowała całkowitą przytomność u- 
mysłu do ostatniej chwili.

TAJEMNICZY SAMOLOT NAD  
FRANCJĄ.

Paryż. „Le Petit Parisien" donosi 
z Metzu o przelocie niemieckiego sa­
molotu nad Thionville. Policja po­
wiadomiła o tern niezwłocznie wła­
dze wojskowe, które poleciły kilku 
samolotom, stacjonowanym w Basse- 
Yutz wyruszyć na poszukiwania nie­
mieckiego aparatu. Okazało się jed­
nak, że samolot niemiecki zawrócił 
już do Berlina. Dziennik podkreśla, 
że przed kilku miesiącami 2-krotnie 
niemiecki aeroplan przeleciał nad  
miejscowościami Bitche i Sarregue- 
mines.

Podróż tego rodzaju może się odbyć w  
drugiej lub trzeciej klasie pociągu 
osobowego dowolną ilość razy bez ża­
dnych szczególnych formalności. Mo­
żna więc będzie zabrać ze sobą wła­
sne lub cudze dzieci, jeśli opiekun  
nabył dla siebie normalny  bilet i opie­
kował się dziećmi w drodze.

Powyższa impreza ułatwi niechy­
bnie odbywanie wycieczek po kraju  
nad morze i z miejscowości do miej­
scowości.

ku domów w W arszawie przyszedł 
lokator Antoni Śmietański (lat 37) z 
zawodu kamasznik z domu przy ul. 
W roniej nr. 70. W  tym czasie u Korn­
golda przebywał jego szwagier Her­
man Zając (lat 51) z zawodu buchal­
ter, zamieszkały przy ul. Ogrodowej 
nr. 5. Śmietański zwrócił się do Korn­
golda z żądaniem obniżenia komorne­
go. Rozmowa trwała około godziny. 
Śmietański, nie uzyskawszy przychyl­
nej decyzji, wydobył rewolwer i strze­
lił kilkakrotnie do Korngolda i do 
Zająca. Korngold trafiony w skroń i 
pierś, padł trupem na miejscu. Zając  
raniony dwukrotnie —  został przewie­
ziony do szpitala Dzieciątka Jezus. 
Śmietański zbiegł.

o o 0
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Co niesie izień
—  W ilh e ln is h a fe n s p u s z c z o n o n a  

w o d ę t r z e c i p a n c e rn ik n ie m ie c k i  
„ G ra f S p e e “  o  p o je m n o ś c i 1 0  ty s . to n .

=  L ic z b a b e z ro b o tn y c h w P o ls c e  
w  o s ta tn im  ty g o d n iu s p a d ła  o 5 .1 3 9  

o s ó b .

=  W y ja z d O jc a ś w . d o C a s tę l  
G a n d o lfo n a s tą p i w  d ru g ie j p o ło w ie  
l ip c a .

=  N a  k o n s u la t n ie m ie c k i w W ą --  
le n c ji rz u c o n o  b o m b ę . S k u tk ie m  w y ­

b u c h u  w y le c ia ło  w ie le  s z y b .

=  D n ia  4  b m . S ta n y Z je d n o c z o n e  
A m e ry k i P ó łn o c n e j o b c h o d z iły u ro -  
c z y ś c ię 1 5 8 ro c z n jc ę o g ło s z e n ia n ie ­
p o d le g ło ś c i;

Gzy wiecie...
N a k o n k u rs ie n a jo k a z a ls z y c h d rz e w  w  

P o lsc e w  g ru p ie d ę b u p ie rw sz ą n a g ro d ę o -  

t r z y m a ł d ą b z w a n y B a r tk ie m ro s n ą c y w  

n p ą js c o w .o śc i Z a g n a ń sk , n a te re n ie n a d le ś ­

n ic tw a la só w  p a ń s tw o w y c h  S a m s o n ó w , p o c z ­

ta Z a g n a ń sk k o ło K ie lc , B a r te k m ą 2 3 ,2 5  

m e tró w  w y s o k o śc i , o b w o d u n a w y s o k o ś c i 

p ie rs i 8 ,3 2 m . o b w o d u  p rz y  z ie m i —  1 3 ,4 0 m . 

N a jw ię k s z a ś re d n ic a  k o ro n y  m ie rz y  4 0 ,1 0 m . 

n a jm n ie js z a —  2 2 ,1 0 m . O k a p k o ro n y w y ­

n o s i 8 7 9 m e tró w  k w a d ra to w y c h . W ie k o k a ­

z u re k o rd o w y , b o p rz y p u s z c z a ln ie 1 1 5 0 la t .  

' ; — o —

N a ś w ie c ie z n a jd u je s ię 5 .0 0 0 .0 0 0 t r ę d o ­

w a ty c h . N a jw ię c e j je s t w  A z ji, w  In d ja c h ,  

C h in a c h , w  P o łu d n io w e j A m e ry c e i w  E u ­

ro p ie g d z ie w  ś re d n ic h w ie k a c h b y ło b a r ­

d z o d u ż o w y p a d k ó w  t r ą d u , o b e c n ie c h o ro b a  

ta z o s ta ła p ra w ie z u p e łn ie w y ru g o w a n a .

— o —

N a jw ię c e j p e re ł o b e c n ie p o c h o d z i z J a -  

p o n ji , g d z ie s p e c ja ln ie h o d u ją n a o g ro m ­

n y c h fo lw a rk a c h w p u s z c z a ją c d o k a ż d e j  

o s try g i m a le ń k i k a m y c z e k , a b y  w y ro s ła p e r ­

ła . C o ro k u o k o ło s z e ść m iljo n ó w o s try g  

je s t ta k  z a p ra w ia n y c h , le c z ty lk o  6 0 p ro c , z  

n ic h  u d a je  s ię , t j . w  6 0 p ro c e n ta c h y  ra s ta -  

ją p e r ły .

— o —

N a jw ię k s z y te le s k o p  n a ś w ie c ie z n a jd u ­

je s ię n a M o u n t W ils o n , b lisk o m ia s ta L o s

p rz e c ią g u  s to s u n k o w o  k ró tk ie g o c z a s u n o w a  

p p tra w a b y ła s p o ż y w a n a p rz e z c h iń s k ic h  

m a n d a ry n ó w .

Z A R O  A G H A  M IA Ł  T R Z Y N E R K I.

S e k c ja z w ło k  d o k o n a n a p p ś m ie r ­
c i n a js ta r s z e g o n a ś w ie c ie c z ło w ie k a  
Z a ro  A g n a w y k a z a ła , ż e m ia ł o n  o  
je d n ą n e rk ę w ię c e j , a n iż e li w s z y sc y  
in n i ś m ie r te ln ic y . L e k a rz y , z n a jd u ją ­
c y c h  s ię p rz y  te j s e k c ji , o d k ry c ie d o ­
k o n a n e  ty p ta w iło  w  z d u m ie n ie  i o b e c ­
n ie z a s ta n a w ia ją s ię n a d tą o k o lic z ­
n o ś c ią , p ra g n ą c w y c ią g n ą ć s tą d w ła ­

ś c iw e  w n io s k i.

K R W A W E  W A L K I.

1 Santiago. W  re z u lta c ie  w a lk , ja k ie  
'to c z y ły  s ię  w  p ro w in c ji C a u tin , n a  p o ­
łu d n iu C h ile , p o m ię d z y p o lic ją i o d ­
d z ia ła m i k o m u n is ty c z n e m i t r z e c h p o ­
l ic ja n tó w  i 1 5  re b e lja n tó w  z o s ta ło  z a -  
b ijty c h . R u c h  k o m u n is ty c z n y o g a rn ą ł,  
p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  w  ty c h  w ś z y s t-  

•k ic h  re jo n a c h , k tó re  u c ie rp ia ły  d o  d e ­
p re s j i e k o n o m ic z n e j.

C Z E K A  N A S  W Y JiĄ T K O W O  Z IM N E  
L A to .

«
A n g ie ls k i rz e c z o z n a w c a  w  d z ie d z i­

n ie m e te o ro lo g ic z n e j d r . J a m e s  S c a r ,  
o ś w ia d c z y ł iż la to b ę d z ie w y ją tk o w o  

z im n e .

A s tro n o m o w ie u s ta li l i m ia n o w ic ie , 
iż z ie m ia  w  c ią g u  n a jb liż s z y c h ty g o ­
d n i w ę d ro w a ć b ę d z ie p o p rz e z g ru b ą  
w a rs tw ę p y łu g w ie z d n e g o i ż e c z ą ­
s te c z k i g w ie z d n e g o  p y łu  rz u c a ć  b ę d ą  
ja k b y z a s ło n ę n a p ro m ie n ie s ło n e c z ­
n e , p a d a ją c e n a z ie m ię . I s k u tk ie m  
te g o w ła śn ie p rz e c ię tn a te m p e ra tu ra  
n a jb liż s z y c h ty g o d n i le tn ic h , b ę d z ie  
z n a c z n ie n iż s z a , a n iż e li n o rm a ln a  

te m p e ra tu ra la ta .

A n g ie ls k i m e te o ro lo g o ś w ia d c z y ł  
p o z a te m , ż e ta k ż e e p o k a lo d o w a n a ­
s z e j z ie m i, k tó ra o g a rn ę ła n a s p rz e d  
ja k im ś m iljo n e m  la t , je s t n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j w y n ik ie m  o d c ię c ia p ro m ie ­
n i s ło n e c z n y c h  p rz e z c h m u ry k o s m i­
c z n e g o  p y łu  n ie z w y k łe j g ru b o ś c i .

T y c h , k tó rz y m o g lib y s ię p rz e ra ­
z ić te g o  ro d z a ju  w ró ż b ą , p o c ie s z a  d r .

A n g e lo s , w  K a lifo rn ji. T e le s k o p  te n p o s ia d a  

s o c z e w k ę o 1 0 0 0 c a la c h ś re d n ic y .

— o —

U c z e n i m o g ą te ra z z a m ie n ia ć k o g u ty n a  

k u ry  i k u ry  n a k o g u ty , z a p o m o c ą w y c ią g ó w  

z h o rm o n ó w , k tó re d z ia ła ją n a g ru c z o ły .  

R o b io n o  ju ż  p o d o b n e z a s trz y k i lu d z io m  i w  

n ie k tó ry c h w y p a d k a c h z a m ie n ia n o h e rm a ­

f ro d y tę n a m ę ż c z y z n ę lu b k o b ie tę , s to s o w ­

n ie d o ż y c z e n ia p a c je n ta . M o ż e z c z a se m  

n a u k a d o jd z ie d o a b s o lu tn e j k o n tro li p łc i  

d a n e g o  o s o b n ik a .

— o —

t N a J a w ie i n a M a la ja c h w  A z ji z n a jd u ­

je  s ię w ą ż , k tó ry  m a ro d z a j s k rz y d e ł t . z w . 

la ta ją c y w ’ą ż . J e s t o n je d y n y m  p o z o s ta ły m  

p rz e d s ta w ic ie le m  w ie lk ic h ja sz c z u ró w  o p o ?  

tę ż n y c h s k rz y d ła c h . P o tw o ry te z a m ie s z k i-  

w a ły z ie m ię w  e p o c e w ę g lo w e j.

— o —

Ę n e rg ją . s ło n e c z n a p ły n ą c a z je d n e g o  

c a la k w a d ra to w e g o p o w ie rz c h n i s ło n e c z n e j 

ró w n a s ię s i le d z ie s ię c iu k o n i p a ro w y c h .

U c z e n i ła p ią k o m a ry i fa rb u ją je n a  

n ie b ie s k o  i . ró ż o w o  a b y  m ó c z b a d a ć  ja k  d łu ­

g o ż y ją i ja k d a le k o  w ę d ru ją o d m ie js c a  

u ro d z e n ia .

— o —

K a te d ra K ilo ń sk a p o s ia d a n a jw y ż s z ą  

w ie ż ę z e w s z y s tk ic h k o śc io łó w : w z n o s i s ię  

o n a n a 5 2 8 s tó p p o n a d p o w ie rz c h n ią z ie m i.

— o —

W y n a le z io n o n o w y ro d z a j je d w a b iu  

s z tu c z n e g o k tó ry m o ż n a w y ra b ia ć b a rd z o  

z ło d y g k u k u ry d z ia n y c h .

— o —

U c z e n i o b lic z a ją , ż e m ię d z y a tm o s fe rą  

z ie m sk ą , a s tra to s fe rą z n a jd u je  s ię ta k o l­

b rz y m ia i lo ś ć s i ły e le k try c z n e j , iż u ja rz ­

m ie n ie je j d o s ta rc z y ło b y 1 6 0 m iljo n ó w  k o n i  

p a ro w y c h  n a u s łu g i k a ż d e g o  m ę ż c z y z n y , k o ­

b ie ty i d z ie c k a w  ś w ie c ie . Ś w ia t n a s z je s t  

ja k o lb rz y m ie d y n a m o , z je g o n e g a ty w n e m  

p o le m  e le k try c z n o ś c i w  z ie m i i w  je j a tm o ­

s fe rz e i z je g o  d o d a tn ie m p o le m  e le k try c z ­

n o ś c i w y s o k o ro z rz e d z o n e m  p o w ie trz u s tra -  

to s fe ry .

— o —

W  C h in a c h z n a n o i ja d a n o n a k ró le w ­

s k im  s to le k u k u ry d z ę o  s to la t w c z e śn ie j , 

a n iż e li .w  E u ro p ie . S ą w z m ia n k i o k u k u ry ­

d z y w  c h iń s k ic h k s ię g a c h z s z e s n a s te g o  

w ie k u , P ra w d o p o d b n ie z ia rn a k u k u ry d z y  

d o s ię g ły d o C h in z C e n tra ln e j A z ji, d o k ą d  

b y ły p rz y n ie s io n e p rz e z A ra b ó w  z M e k k i. 

A ra b o w ie p rz y w ie ź li je z H is z p a n ji, d o k ą d  

b y ły s p ro w a d z a n e z A m e ry k i. T a k te ż w  

J a m e s S c a r , m ó w ią c , iż c h o c ia ż  la to  
te g o ro c z n e b ę d ż ie n ie w ą tp liw ie z im ­
n ie jsz e , a n iż e li n o rm a ln ie , to je d n a k  
n ie b ę d z ie m y c a łk o w ic ie p p z n k w ie n i  
ła d n y c h d n i g o rę ts z y c h , g d y ż p o g o ­
d a  n ie z a le ż y  w y łą c z n ie  o d p ro m ie n i 
s ło ń c a . W ie lk ie p rą d y  p o w ie trz a , id ą ­
c e o d b ie g u n a p ó łn o c n e g o , lu b o d  
z w ro tn ik a , ja k o te ż p rą d p o la rn y  i 
g o lf s tro m , m a ją d u ż y  ró w n ie ż w p ły w  
n a k lim a t w ie lk ic h  p rz e s trz e n i z ie m i.

• •

O S T R O Ż N IE Z  W O D Ą .

Z  n a s ta n ie m  la ta ro z p o c z ą ł s ię s e ­
z o n  k ą p ie lo w y .

R ó w n o c z e ś n ie p o lic ja z a n o to w a ła  
s z e re g  w y p a d k ó w  u to n ię c ia . T o  s ą  d o ­
p ie ro  p o c z ą tk i . Ś m ia ło  p rz y p u ś c ić  m o ­
ż n a , ż e w  c ią g u la ta b ę d z ie w ię c e j  

o f ia r .

W ś ró d ty c h o f ia r n a jw ię c e j , je s t  
m ło d z ie ż y  i d z ie c i.

N ie m o ż n a n ik o m u z a b ro n ić u ż y ­
w a n ia  k ą p ie l i , g d y  g o rą c o  i s k w a r d o ­
p ie k a . N a to m ia s t m o ż n a z o p o b ie c  
w z m a g a ją c e j s ię l ic z b ie to p ie lc ó w  

p rz e z u ś w ia d a m ia n ie m a s p u b lic z n o ­
ś c i. U ś w ia d a m ia ć w in n o  s ię p rz e d e w -  
s z y s tk ie m  ro d z ic ó w , k tjó rz y  z n ó w  p o ­
w in n i o s trz e g a ć  s w e d z ie c i p rz e d  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw e m  k ą p ie l i w  m ie js c a c h  
w z b ro n io n y c h  i n ie b e z p ie c z n y c h .

P o z a te m  m o ż n a b y u n ik n ą ć w ie lu  
o f ia r w  lu d z ia c h , g d y b y  w  s z k o le z a ­
b ra n o  s ię o p ró c z n a u k i c z y ta n ia i p i ­
s a n ia —  d o  n a u k i p ły w a n ia .

P rz e c ie ż  z n a c z n y o d s e te k w ś ró d  
o f ia r k ą p ie l i to  p rz e w a ż n ie  c i , k tó rz y  
u to n ę li d la te g o , ż e  p ły w a ć n ie u m ie li . 

D ru g im  w a ż n y m  p o w o d e m  u tra ty  ż y ­
c ia w  k ą p ie li je s t w y c z e rp a n ie .

W ie lu  z k ą p ią c y c h  s ię p rz e b y w a  
w  w o d z ie d łu ż s z y  c z a s , w y c z e rp u ją c  
s w o je s i ły , a te m sa m e m  p rz y s p ie s z a ­

ją c s o b ie ś m ie rć .

I le t r a g e d y j m o ż n a b y b y ło z a o sz ­
c z ę d z ić , g d y b y  m ło d z ie ż , a p rz e d e w -  
s z y s tk ie m  d z ie c i s łu c h a ły o s trz e ż e ń  
o  g ro ż ą c e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie k ą p ie ­

l i w  m ie js c a c h z a k a z a n y c h .

o O o

K s . D r. W ła d y s ła w  Ł ę g o w s k i.

Z  p ie lg rz y m k ą  d o  Z ie m i S w .

9  (C ią g  d a ls z y )

K lę k a m y a  z g łę b i d u s z  n a s z y c h w y ry w a  s ię  
w e s tc h n ie n ie : W ita j Z ie m io ś w ., O jc z y z n o  Z b a ­

w ic ie la  n a s z e g o .

N a p o k ła d z ie z ro b iło s ię ro jn o . P rz y b y li in ­
n i c z ło n k o w ie n a s z e j p ie lg rz y m k i, ż e b y  p o w ita ć  
Z ie m ię  Ś W . P rz y b y ło  s p o ro  ż y d ó w , k tó rz y  z  w z ru ­
s z e n ie m  w ita ją z ie m ię o jc ó w  s w o ic h . W  n ie je d -  

n e m  o k u  b ły s z c z ą  łz y .

—  S p e łn ijm y o b o w ią z e k k a to lic k i , o d z y ­

w a m  s ię d o  to w a rz y s z y , id ź m y d o k a p lic y  n a  

M s z ę ś w .l

Id z ie m y . W ię k sz o ś ć p ie lg rz y m k i ju ż z g ro ­

m a d z iła  s ię  w  k a p lic y . W y c h o d z i je d n a  M s z a ś w  
p o  d ru g ie j, b o  k a ż d y  z k s ię ż y  p ra g n ie o d p ra w ić  
M s z ę ś w . w  d z is ie js z ą  N ie d z ie lę P a lm o w ą . M ia s t  
e w a n g e lj i c z y ta  s ię d z iś P a s ję w e d łu g ś w . M a ­
te u s z a . O , z ja k ie m  s k u p ie n ie m  c z y h a m y  s ło w a  

P is m a  ś w . tu  n a  m o rz u  w  o b lic z u  Z ie m i ś w .

L ą d  z b liż a s ię c o ra z w ię c e j. W id a ć ju ż  w y ­
ra ź n ie ż ó łte p ia s k i n a d b rz e ż n e , z ie lo n ą d o lin ę  
S a ro n a  i z a  m ą  w  d a li n ie b ie s k ie  p a s m o  g ó r  ju d z ­
k ic h . N a  w y b rz e ż u  p ię trz y  s ię m ia s to  J a f fa , n a d  
k tó re m  k ró lu je  k o ś c ió ł i k la s z to r O . F ra n c isz k a ­

n ó w .

S ta te k  z w a ln ia  b ie g u  a  m a ry n a rz e  u w ija ją  s ię  
s ię  k o ło  k o tw ic  n a  d z io b ie  i ru f ie . R o z le g a ją  s ię  k o ­
m e n d y  i g w iz d k i o f ic e ró w  s ta tk u . S p a d a ją  c ię ż k ie  

k o tw ic e  n a  d n o  m o rz a , je sz c z e  c h w ila  m a n e w ro w a ­
n ia  i „ P o lo n ja “ s to i b e z  ru c h u  n a  re d z ie J a f fy .

G o n g  w z y w a  n a ś n ia d a n ie . W  s a l i ja d a ln e j  
b rz ę c z y ja k w  u lu . O g a rn ę ła n a s g o rą c z k a lą d o ­
w a n ia . P . P io tro w s k i, k ie ro w n ik te c h n ic z n y  p ie l­
g rz y m k i z  ra m ie n ia  „ O rg a n iz a c ji p o d ró ż y  W a g o n s -  
L its  - C o o k “ , z a c z y n a  z n o w u  u rz ę d o w a ć .

MMMMMM

P o d c z a s ś n ia d a n ia w y d a je z a rz ą d z e n ie : —  
P ro s z ę  w a liz y  s p a k o w a ć  i p rz e z  s te w a rd ó w  d a ć  w y ­
n ie ść  n a  p o k ła d . T a m  w s k a ż ą m ie js c e g d z ie m a ją  
s ta ć  ra z e m . Z a  d w ie  g o d z in y  lą d u je m y . —  J u ż  s p a ­

k o w a liś m y , o d z y w a ją  s ię  g ło s y .

S p a k o w a liśm y ? J a  n ie  p o m y ś la łe m o s w o im  
b a g a ż u , b o  c a ły  p o ra n e k  s p ę d z iłe m  n a p o k ła d z ie  
i w  k a p lic y . S c h o d z ę  w ię c c o  tc h u d o k a b in y  i  
u k ła d a m  w a liz ę  w  p o c ie  c z o ła . O j, g o rą c o  z ro b iło  
s ię w  k a b in ie  p o d c z a s p o s to ju  s ta tk u !

S k o ń c z y łe m  p ra c ę , s te w a rd  w y n o s i w a liz ę  n a  
p o k ła d . U d a ję  s ię z a n im  i w y s z u k u ję s ie d z e n ie  
w  c ie n iu , b o  s ło ń c e  tu  p ra ż y  i p o t w y c is k a . M o g ę  
te ra z w  s p o k o ju o b s e rw o w a ć p rz e b ie g  lą d o w a n ia  
i ro z k o s z o w a ć  s ię  p ię k n y m  k ra jo b ra z e m , k tó ry  ro z ­

ta c z a s ię p rz e d  n a m i.

J a f fa n ie m a p o r tu , d la te g o  p o je d z ie m y  ło d ź -  
m i n a lą d . D o  t r a p u  ju ż  p rz y b iły ło d z ie w io s ło ­
w e , ż a g lo w e i m o to ro w e . N a jp rz ó d w c h o d z i n a  
p o k ła d  p o lic ja  p o r to w a  w g ra n a to w y c h a n g ie l­
s k ic h  m u n d u ra c h . Z a  n ią  w c h o d z i p . L u k a s ie w ic z , 
p o ls k i w ic e k o n s u l w  T e l A v iv , w  to w a rz y s tw ie  
p a n i H a n k i O rd o n ó w n y  i d e le g a c ji ż y d o w s k ie j. 
P a n  w ic e k o n s u l i d e le g a c ja  d z ię k u ją p a n i H a n c e  
z a m iłe p io s e n k i p o ls k ie w y ś p ie w y w a n e g ło s e m  
s ło w ik a , k tó re m i ro z w e s e liła s e rc a  „ n a s z y c h w  
P a le s ty n ie , p o te m  w ita ją  p a n a  N a h u m a S o k o ło ­

w a , n ie k o to n o w a n e g o  k ró la  S jo n u .

Z a n im i k to  w c h o d z i n a  p o k ła d ? O . A u re l-  
ju s z B o rk o w s k i w to w a rz y s tw ie p . A n to n ie g o  
D e p tu ły  i d w u  A ra b ó w  w  c z e rw o n y c h  fe z a c h ! O .  
B o rk o w s k i p rz y w ió z ł n a  p o w ita n ie  p a lm ę , p ra w ­
d z iw ą  p a lm ę , p o ś w ię c o n ą  d z iś ra n o  w  J e ru z a le m .  
K s . p ra ła t M a rc h e w k a  p rz e d s ta w ia  n a s  O jc u  i z a -  
p o z n a je  z je g o  to w a rz y s z a m i, a  p o te m to c z y  s ię  
ju ż s w o b o d n a g a w ę d a  o  Z ie m i s w . M n ie in te re ­
s u ją o b a j A ra b o w ie . C h c ę n a w ią z a ć z n im i ro z ­
m o w ę , a le  ję z y k a a ra b s k ie g o  n ie z n a m . M o ż e m ó ­

w ią p o  a n g ie ls k u ?  S p ró b u ję :
—  Y o u  s p e a k  e n g lish ?
A ra b o w ie  k rę c ą g ło w a m i, ż e n ie .

—  P a r le z  v o u s  f ra n c a is ?
—  Q u i m o n s ie u r  l ’A b b e ; ta k , k s ię ż e  P ro b o s z ­

c z u , m ó w im y  p o  f ra n c u s k u .

—  W  ja k im  c e lu  p rz y b y liś c ie z O . B o rk o w ­

s k im ?  —  p y ta m  d a le j.

—  J a , o d p o w ia d a m n ie js z y  z n ic h i n ie c o  
o ty ły  Ib ra h im  w o z ił W a s d w o m a a u to b u sa m i p o  
c a łe j P a le s ty n ie . O , p ię k n e  m a m  a u to b u s y .

—  A  ja , m ó w i w y s o k i c h u d y  J u s u f , b ę d ę  o p ie ­

k o w a ł s ię  W a s z y m  b a g a ż e m . N ic  n ie  z g in ie .

—  B o n ! W  d ro d z e  o p o w ia d a ć  m i b ę d z ie c ie  d u ż o  

o  w a s z y c h  ro d a k a c h . M in ę ła 1 1  ta , a  m y  je s te ś m y  

je sz c z e  n a  p o k ła d z ie .

—  D łu g o  to  je sz c z e  p o trw a ?  p y ta m  z n ie c ie rp li-  

w o ś c ią  je d n e g o  z  o f ic e ró w .

—  P a n o w ie m o ż e c ie iś ć s p o k o jn ie n a  d ru g ie  

ś n ia d a n ie ,  o d p o w ia d a ,  d o  n ie g o , p o  g o d z in ie  p rz y j­
d z ie  n a  W a s k o le j. O b e c n ie lą d u je p ie rw s z a k la ­
s a . Z a b ie ra m y  z e  s o b ą , O . B o rk o w s k ie g o  i  w  ja d a l ­
n i s p o ż y w a m y  s m a c z n e p o tra w y  p o ls k ie . O j, b ę ­

d z ie m y je  n ie ra z w s p o m in a ć w  P a le s ty n ie  i w  

E g ip c ie !
P . P io tro w s k i p rz y c h o d z i d o  ja d a ln i i w rę c z a  

n a m  p a s z p o r ty  ju ż  o d s te m p lo w a n e , p o te m  w y d a je  

k o m e n d ę : «

—  P ro s z ę w y jść  n a  p o k ła d , lą d u je m y !
P o  t r a p ie  s c h o d z im y  g ę s ie g o  w  d ó ł i w s k a k u -  

! je m y  d o  d w u m o to ró w e k . J u is u f b a g a ż  n a s z  ju ż  
। u m ie ś c ił w  ło d z i. M o to ró w k i s z y b k o  s u n ą  p o  la z u -  
i ro w e j to n i. D o b ija m y  d o  b rz e g u  i w y s k a k u je m y  

i n a  lą d . J e s te ś m y  w  Z ie m i ś w !
U rz ę d n ic y c e ln i n ie b a d a ją n a s z e g o  b a g a ż u . 

J u s u f  ła d u je  g o  n a  d w a  a u to b u s y . M y  z a ś u d a je m y  
s ię  d o  m ia s ta , ż e b y  w  k o ś c ie le O . F ra n c is z k a n ó w  
p o d z ię k o w a ć  B o g u  z a  s z c z ę ś l iw y  p rz y ja z d  i o d m ó ­
w ić  p ie rw s z e  m o d litw y  ju b ile u sz o w e . M ia s to  le ż y  
n a  w z g ó rz u  s k a lis te m ,  d la te g o  k ro c z y m y  w ą s k ie m i  
k rę te m i u lic z k a m i w  g ó rę . K o ś c ió ł w  s ty lu  b a ra ­

k o w y m  o tw ie ra  n a m  w ro ta . P rz y je m n y  p a n u je  w  
n im  c h łó d . K lę c z ą c  w  ła w c e w s p o m in a m  d z ie je

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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| N a  t r o p ie m o r d e r c y ?
J e s t p r z e k o n a n ie ż e  m o r d e r c ą  ś p . B A R T K I E W I C Z Ó W  i ś p . M A T Y S I A K Ó W  

j e s t p e w ie n  s to la r z

I tak z b ie g a sz y b k o n ied z ie ln e p o p o łu d n ie .

W iz y ta o b o z o w a d o b ie g a d o ń ca . G o d z in a 8 -m a a tle ty cz n y . Z p o w p d u b lisk ie g o te rm in u  

w iec z ó r. W sz y scy g ro m a d z im y s ię w o b o z ie , d ó w  o k ręg o w y ch  i d z ie ln ic o w y c h , u d z ia ł

b o is liu P W . i

W  o s ta tn im  n u m e rz e d o n o s iliśm y  
o o k ro p n e j z b ro d n i d o k o n a n e j n a  
m a łż o n k ac h  śp  p . M A T Y S IA K A C H  w  
K W I A T K A C H  p o w . ś w ie c k i.

Z b ro d n i n a  ś p . M A T Y S IA K A C H  
d o k o n a n o w  t e n  s a m  s p o s ó b , ja k ie j  
p r z e d  k ilk u n a s tu  ty g o d n ia m i n a  m a ł ­
ż o n k a c h ś . p . B A R T K I E W I C Z A C H  
z a m ie s z k a ły c h  n a  w y b u d o w a n iu  p o d  
g łó w n y  d w o r z e c .

Z b ro d n ia rz w o b u w y p a d k a c h  
n a jp ie rw  o fia ry  s iw e z a m o rd o w a ł s ie ­
k ie rą  a  p o  d o k o n a n iu  o h y d n e g o  c z y n u  
p o d p a lił z a b u d o w a n ia .

E n e rg ic z n e ś le d z tw o  p ro w a d z o n e  
p rz e z w ła d z e p o lic y jn e w  Ś w ie c iu ,  
w y k az a ło , ż e  z b ro d n i d o p u śc ił s ię  n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j k u z y n śp . M A T Y -

S I A K Ó W , 2 6 -le tn i W A C Ł A W  G A R N ­
C A R Z , z z a w o d u  so la rz . G A R N C A R Z  
je s t p o sz u k iw a n y  p rz e z  p o lic ję  i są d y  
z a  d o k o n an ie  sz e re g u  w ięk sz y c h  w ła ­
m a ń  z k ra d z ie ż a m i.

U sta lo n o , ż e  k ry ty c z n e j n o c y  G a r ­
n c a r z n o c o w ał u ś . p . M A T Y S I A ­
K Ó W . P o d o m n iem a n y m  z a m o rd o ­
w a n iu  m a łżo n k ó w , z n ik ł b e z  ś la d u , z a ­

b ie ra ją c z e so b ą w sz y s tk ie o sz c z ę ­
d n o śc i M A T Y S I A K Ó W  w  k w o c ie p o ­
n a d  9 0 0  z ło ty c h .

W ła d z e ś le d c z e  c z y n ią  u s iln e s ta ­
ra n ia , b y  z b ro d n ia rza  u ją ć .

Je s t o g ó ln e  m n ie m an ie , ż e w sp o -  
m ia n y G A R N C A R Z j e s t r ó w n ie ż  
z b r o d n ia r z e m  ś p . m a łż o n k ó w  B A R T ­
K I E W I C Z Ó W  z  W ą b r z e ź n a .'

Je sz c ze ra z p o d z iw ia m y u rz ą d ze n ia n a m io tó w  i 

b o g a te i p ię k n e o z d o b y , w y so k i m a sz t, s to jąc y i d ru h o w ie .  

X ś ro d k u o z d o b n e g o s to łu z ie m n e g o , ład n ą  

k a p lic zk ę o b o z o w ą i t . d . N ie m o że m y w y jść  

z p o d z iw u , ż e a ż ty le n a s i sy n o w ie u m ie ją d o ­

k o n a ć . W szy s tk ieg o u c z y ła ic h i u c z y p ra ca  

h a rc e rsk a .

Z a s tęp y o b o z o w e s ta ją n a lin jac h z b ió re k . 

W  im ie n iu u c z es tn ik ó w o b o z u p rz e m a w ia K o ­

m e n d an t p . Durka Michał, d z ię k u ją c w szy s tk im  

R o d z ic o m  i S y m p a ty k o m  z a z ro zu m ien ie ja k ie m  

d a rz ą H arce rs tw o , a P rez e so w i K . P . H . p . k ie r. 

Nałęczowi z a s ta łą o p ie k ę n a d o b o z e m  i p . Dr. 

Podlaszewskiemu z a o p ie k ę le k a rsk ą n a d u c z e­

s tn ik am i.

C h o p c y o d śp ie w u ją je sz c ze k ilk a p ie śn i 

h a rce rsk ic h . O sta tn ie p o ż e g n a n ie , m o to r w arcz y  

s ia d a m y i jed z ie m y , a z a n a m i g ro m k ie C z u j!  

C z u j, C z u w aj!

Je d e n z u c ze s tn ik ó w w y ciec zk i.

z aw o -  

_ __ _ _ _ _

n in g a c h p o w in n i b ra ć w sz y sc y ta k d ru h n y ja k  

M 4 r,,k A U ."1 O (

C zo łem ! K iero w n ik .

— Zebranie Legji Inwalidów komp. Wąb­

rzeźno o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę 8 h m . o g o d z .  

1 4 te j w lo k a lu p . N ap ie ra ły . P rz y b y c ie w sz y ­

s tk ic h c z ło n k ó w  k o n iec zn e .

— Związek Inwalidów Wojennych R. P> 

Kolo Powiatowe Wąbrzeźno. Z e b ra itie  

m ie s ię c zn e o d b ęd z ie s ię d n ia 8 -g o b m . •  

g o d z . 2 -g ie j p o p o łu d n iu w  lo k a lu  p . M a rk u sz e -  

w sk ie g o . N a p o rz ąd k u o b rad b . w aż n e sp raw y . 

P rzy b y c ie w szy s tk ic h c z ło n k ó w  k o n iec zn e .

Z a rz ą d

— Zebranie miesięczne Koła Robotniczego 

BBWR. W n ie d z ie lę d n ia 8 b m . o g o d z . 1 4 -te j 

(2 ) w sa li K in a ’ „ S ło ń c e " o d b ę d z ie s ię  

m ies ięc zn e z e b ra n ie K o ła R o b o tn ic z e g o B B W R . 

n a k tó re t z a p ra sz a s ię w sz y srtk ic h c z ło a k ó w  jak  

ró w n ież i sy m p a ty k ó w  K o ła .

Z a rz ą d

K R O N I K A
K a le n d a rz y k :
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6 lip iec p . Ł u c ji 3 ,2 2 7 ,5 8

7 s . C y ry la 3 ,2 3 7 ,5 7

8 N . E lż b ie ty 3 ,2 4 7 ,5 7

L O S Y  N A D E S Z Ł Y

D o  s z c z ę ś l iw e j K o le k tu r y „ G ło s u  
W ą b r z e s k ie g o 4 4 n a d e s z ły  ju ż  lo s y  P o l­
s k ie j L o te r j i K la s o w e j d o  k la s y  I i - e j .

P o n ie w a ż c ią g n ie n ie r o z p o c z y n a  
s ię w  k r ó tk im  c z a s ie  n a le ż y s ię ju ż  
d z iś  z a o p a tr z y ć  w  lo s , b o  ju tr o  m o ż e  
b y ć  z a p ó ź n o .

J e d n a c h w ila d e c y d u je o s z c z ę ­
ś c iu  —  n a le ż y  o  t e r n  p a m ię ta ć .

d z k ie j n a u lic e m in is tra B ro n is ła w a P ie ra c k ie g o  

o ra z Ż w irk i i W ig u ry .

Z E B R A N I E  K Ó Ł  B B W R .

W  ty ch  d n ia ch  o d b y ły  s ię z eb ra n ie ś ro d w i-  

sk o w y c h K ó ł B B W R .: R o ln ic ze g o , i Z w . R e s ta ­

u ra to ró w , o ra z Z w ią zk u W łaść . N ie ru ch o m o śc i.

S K R Z Y N K I  S Ą

D o w iad u jem y s ię —  w  z w ią zk u z n o ta tk ą  o  

sk rz y n k a c h p o c z to w y c h  — ż e sk rzy n k i p rzy S ta ­

ro s tw ie z o s ta ły p o 3 d n ia c h z a w ie szo n e z p o w ­

ro tem .

W Y C I E C Z K A C Z Ł O N K Ó W  K O Ł A  

P R Z Y J A C I Ó Ł H A R C E R S T W A  D O  

O B O Z U H U F C A  W Ą B R Z E S K I E G O  

W  O K O N I N I E

D n ia 2 0  c ze rw c a b . r . ro zb ito  o b ó z h a rc e rsk i  

w u ro c zy c h la sac h n a d jez io rem  O k o n in m ię ­

d z y K o w a le w em  a G o lu b iem . S y n o w ie n a s i p o d  

k ie ru n k ie m z as t. k o m e n d an ta H u fc a M ic h a ła

T E R A Z  J E S Z C Z E  P R A Ć ...?
Ja k c z ęs to w y ła n ia s ię ta k ie p y ­

ta n ie w  o s ta tn ie j c h w ili p rz ed  p o d ró ­
ż ą , lu b w a ż n ą ja k ąś w iz y tą . W sz y s t­
k ie ja sn e su k ien k i, m o d n e d ro b ia z g i,  
n ie m ó w ią c  ju ż  o  c h u s te c zk a c h  d o  n o ­
sa i rę k aw icz k a ch , b ru d zą s ię ta k  
p rę d k o ! A le ró w n ie ła tw o m o ż n a je  
u p ra ć , n ie m arn u ją c n ie p o trz eb n ie  
c z a su i tru d u  o d c h w ili, g d y m o ż n a  
ju ż z a 4 5  g r. o trz y m a ć m a łą , p o d rę c z ­
n ą p a c z k ę R a d io n u . S z y b k o ro z p a k o ­
w u je  s ię p a c z k ę  i w  m ig  w sz y s tk o  je s t  
z n o w u  c z y s te , b o  R a d io n  sa m  p ie rz e !  
Ja k w ie lk iem  u ła tw ie n ie m  je s t to , ż e  
o b e c n ie m o ż n a m ie ć z a w sz e m a łą p a -  
c ż k ę R a d io n u p o d rę k ą w  z a p as ie a  
n a w e t w  p o d ró ż w y g o d n ie z a b rać ją  
z e so b ą w  k u frz e .

I p o w ia tu
W Y B R Y K  N A T U R Y .

Książki. W  o g ro d z ie p . P rz y b y lsk ie g o w  

K sią żk a c h z a k w itła p o raź d ru g i ja b ło ń .

— Czystochleb. Z e b ran ie p . w . k o n n e g o  

„ K ra k u só w " o d b ęd z ie  s ię  w  so b o tę 7  b m . o  g o d z .  

6 -te j w  sz k o le o p rz y b y c ie w sz y s tk ic h sz ło n k ó w  

i sy m p aty k ó w  u p rz e jm ie z a p ra sz a

Zarząd

— Plywaczewo. Z e b ra n ie K ó łk a R ń ln ic ze -  

g o  o d b ę d z ie s ię d n ia 8 b m . o g o d z . 4 te j p o  p o ­

łu d n iu , n a k tó re u p rz e jm ie z ap rasz a

Z a rz ą d

O D  R E D A K C J I

Z p o w o d u n a w a łu in n eg o m ate rja łu red a k ­

c y jn e g o , sp ra w o z d an ie z ro zp raw y są d o w e j u -  

m ieśc im y w c a ło śc i w  n a s tęp n y m , p o n ie d z ia ł­

k o w y m  n u m e rz e .

......... - ' ' i

P R Z Y J Ę C I E  D Z I E C I

W  n a d ch o d z ąc ą n ie d z ie lę 8 b m . w tu te jsze j 

p a raf ji n a s tąp i p rz y ję c ie d z ie c i d o P ierw sz e j  

K o m u n ji Ś w ię te j.

E G Z A M I N  
f i  •

P a n n a W ik to rja Leśniewiczówna z W ą ­

b rze źn a z ło ż y ła w  S z k o le D ro g e ry jn e j w  G ru ­

d z iąd z u p rze d k o m is ją e g z am in ac y jn ą e g z am in  

d ro g is to w sk i z d y p lo m e m .

Z  N I E D Z I E L N Y C H  Z A W O D Ó W

W  d n iu 1 . b m . o d b y ł s ię w  R y p in ie m e c z  

p iłk i n o ż n e j p o m ię d z y K . S . ..M a k a b i" a tu t. 

„ P o m o rza n k ą"

O g o d z . 5 ,3 0 w k ro c zy ła d z ia rsk a d ru ży n a  

n a sze j „ P o m o rza n k i" n a b o isk o P W . i W F . w  

R y p in ie

G ra ro z p o c z ę ła s ię w  sz y b k im  te m p ie . Z ara z  

d a ło  s ię z a u w aż y ć p rze w ag ę „ P o m o rz an k i" , k tó ­

ra p o k a za ła fa k ty cz n ie p ię k n ą i k o m b in a c y jn ą  

g rę ; w 5 -te j m in . u z y sk a ła g o a la . P rze c iw n ik  

z o s ta ł p rze z to p o d ra ż n io n y i p o d w o ił te m p o , 

to te ż u z y sk a li d o  p rz erw y  2 g o a le .

P o p rz erw ie g ra w ię ce j in te re su ją c a , g d y ż  

b ia ło —  z ie lo n i („ P o m o rz a n k a ") z ao s trzy ła  

te m p o i u z y sk a ła je sz c z e 4 -ry g o a le .

W y n ik o s ta te c zn y 5 :2 (1 :2 ) n a k o rzy ść  

„ P o m o rza n k i" . D la K . S . „ P o m ." u z y sk a li g o a le  

B ia ły Jó z e f A re n d a rsk i S t. L e w a n d o w sk i C z e­

s ław , P ie ru szy ń sk i F ra n c .

N a d m ie n ić n a le ży , ż e p u b lic zn o ść R y p in a  

o b d a rzy ła h u c z n e m i o k la sk am i n a szą d ru ż y n ę  

a p o sk o ń c zo n y m  m ec zu h u rm e m d o p a d ła d o  

k a p itan a d r-n y p . B ia łeg o  i b ram k arza p . C h a -  

c z y ń sk ie g o B r. n io są c ic h n a b a rk a c h z b o isk a .

N as tę p n ie w y jeż d ż a K . S . „ P o m o rza n k a "  

w  d n iu 1 5 b m , n a m e cz to w . z K . S . „ S trz e le c"  

R y p in , k tó ry w  p rz ed m e cz u w d n iu 1 b m . z  

S trz e lce m  z B ro d n ic y u z y sk a ł w y n ik 1 5  : 0

D u rk i s tw o rzy li z w arty k rąg m ło d y c h lu d z i, 

s tw o rz y li ro d z in ę , k tó ra p rz ez trz y ty g o d n ie  

b ęd z ie p ra co w ała n a d u ro b ien iem  sw y c h c h a ­

rak te ró w  i z ah a rto w an ie m  sw eg o c ia ła .

W  n ied z ie lę , d n ia 1 lip c a z o s ta ła z o rg a n i­

z o w an a w y c iec z k a p rz y ja c ió ł i sy m p aty k ó w  

H a rc e rs tw a , k tó ra m im o n ie p ew n e j p o g o d y u d a ­

ła s ię a u to b u se m  d o o b o z u , a b y  o d w ie d z ić m ło ­

d z ie ż w ą b rze sk a , sp ę d za ją ca w o ln e c h w ile w a -  

k a c y j n a ło n ie n a tu ry n a d p rze p ięk n e m  je z io ­

re m O k o n in . Z o s ta ła o n a z o rg a n iz o w a n a  

d z ięk i z a b ie g o m  p re ze sa K . P . H . p . k ie ro w n ik a  

Jana Nałęcza, w ie lk ie g o m iło śn ik a m ło d zie ży  

w o g ó le , a  w  sz cz eg ó ln o śc i m ło d z ie ż y h a rc ersk ie j,  

k tó ry w  w ie lk ie j m ierz e p rz y cz y n ił s ię d o z re ­

a liz o w a n ia p o m y s łu o b o z u le tn ie g o H u fca W ą b ­

rz esk ie g o .

D esz c z la ł, .ja k z c eb ra , z d a la d o c h o d z ił  

ju ż p o m ru k g rz m o tu , k tó ry z b liża ł s ię c o ra z  

w ię c e j. M im o w sz y s tk o w y jec h a liśm y z W ą b ­

rze źn a w s tro n ę G o lu b ia . W sz y sc y n a s tro jen i  

n a w e so łą . W sz ak je d z ie m y d o n a sz y c h sy n ó w , 

w ię c ja k ż e s ię sm u cić . K ilk a  k ilo m e tró w  z a G o ­

lu b iem  a u to b u s s ta je . W y sia d am y , g d y ż ro z p o ­

c z y n a s ię p ia szc zy s ta d ro g a le śn a .C a łe sz c z ę ­

śc ie , ż e s tą d ju ż n ied a le k o  d o n a sz y ch h a rce -  

rz y k ó w , w ię c z p rz y je m n o śc ią m a sze ru je m y  

p o d c iąg a n i p o ż ąd a n ie m  u jrz en ia n a m io tó w , a  

o b o k n ich z w a rty ch  sz e re g ó w  ty ch m a ły c h ż o ł­

n ie rzy . Ja k o te ż p o k ilk u n as tu m in u tac h d o c h o ­

d z im y i w itan i se rd e c zn ie p rze z w szy s tk ich  

u c z e s tn ik ó w w c h o d z im y z a ra z p o d n a m io ty , 

g d y ż n ieb o z a cz y n a n a s z n ó w  ra cz y ć p o k a ź n ą  

d o z ą d ż d ż u .

P o d z iw ia m y w y g o d n o ść i p rak ty c zn o ść p o ­

s ła ń o b o z o w y c h , k tó re  w  z a le żn o śc i o d  p o trze b y  

s łu żą z a leż an k i, fo te le lu b w resz c ie łó żk a .

W te m  w y jrz a ło z p o z a c h m u r lip co w e s ło ­

n e c z k o w ię c ro zp o c zy n a sw e d z ie ło p . Korzyń­

ski Józef.

N a stę p u ją z d jęc ia n a ró ż n e tem a ty , a w ięc  

o b ó z p rzy p rac y , z b ió rk i w z as tęp a c h , w c ią g ­

n ię c ie f la g i i t . p ., a p o tem  k ą p ie l w jez io rze .  

Z p rzy jem n o śc ią p a trz y m y , jak w sz y scy u c z e ­

s tn ic y o b o z u sk a cz ą z tra m p o lin y i p ły w ają  

ja k  ry b y . P a trz y m y  i p o d z iw ia m y z te m  w ięk sz ą  

p rz y je m n o śc ią , ż e je s te śm y p o ty m  su ty m , o b o ­

z o w y m  p o s iłk u .

P R Z Y C H W Y C E N I E  Z Ł O D Z I E J K I .
Osieczek. O n eg d a j p rzy c h w y co n o 2 1 -le tn ią  

M e tę F a g in z O sie cz k a z a ró ż n e k ra d z ie że d o ­

k o n an e w  o k o lic y . F a g in ó w n a , ja k s tw ierd zo n o  

u c iek ła z d o m u i u k ry w a ła s ię w  o k o lic z n y c h  

la sac h . Ż y ła z k ra d z ie ż y .

Elzanowo. W d n iu 2 9  c z e rw c a S to w . M o d z . 

Ż e ń sk ie j z o b sz a ru d w o rsk ieg o E lza n o w o u rzą ­

d z iło z o k a z ji d o ro c z n e g o Ś w ię ta M o rz a z a ­

b a w ę le tn ią . M  m y śl o d e z w y L ig i M o rsk ie j 

i K o lo n ja ln e j i G łó w n eg o K o m ite tu w y k o n a w ­

c z e g o Ś w ię ta M o rza u c z c iła tu te jsz a m ło d z ie ż  

ż e ń sk a c z y n em Ś w ię ta M o rz a , sk ład a jąc  

sk ro m n y sw ó j d o c h ó d 7 .—  z ł. n a F u n d u sz 0 -  

b ro n y M o rsk ie j. N ie c h ten sk ro m n y d a te k tu ­

te jsz e j m ło d z ie ż y ż eń sk ie j s ta n ie s ię m a łą c e ­

g ie łk ą w ro z b u d o w ie p o lsk ie j m ary n a rk i w o ­

je n n e j

Pruskołąka. S to w a rz y sz e n ie K ru c ja ty  E u c h a ­

ry s ty c z n e j z W ie lk o łą k i u rz ąd z iło w n ie d z ie lę  

1 -g o  lip c a m a łą w y c ie c z k ę d o  P ru sk o łą k i. Z ż y ­

c z liw o śc i p p . K en tze ‘ró (W z w ie d z o n o p rz y te j 

o k a z ji, rza d k o sp o ty k a n y w  n a sz y c h o k o lic ac h  

b o g a to w y p o sa żo n y w  w sp an ia łe o k a z y d a n ie ­

li i je le n i z w ie rz y n ie c . P o z w ie d z en iu d w o ru  

p . K e n tz e ró w  s ło w a  se rd e cz n eg o  p o d z ięk o w an ia .  

3 5 k a w k ą i p la c k ie m .

G o śc in n o ść i se rd e c z n e p rz y ję c ie ja lc ie d o ­

z n a liśm y u p . K e n tz e ró w  p o z o s ta n ą n a m  d łu g o  

w p a m ię c i, a z n a sze j s tro n y w y raż a m y d la  

p . K etz er ‘ó w  s ło w a se rd e cz n e g o p o d z ię k o w an ia .

( uczestniczka.)

P . S T A R O S T A  M I Ę D Z Y  
H A R C E R Z A M I

Leśno. W c z o ra j, w c z w a rte k 5 b m . z w ie ­

d z ił o b ó z h a rce rsk i H u fc a W ą b rz e sk ie g o p rez es  

h o n o ro w y K . P . H . p . S ta ro s ta Kalkstein w  to ­

w a rz y s tw ie p re ze sa K . P . H . p. Nałęcza, p re ze sa  

Z . S . p . Waligóry i p. Józefa Korzyńskiego.

L ic z n ie z eb ra n i h a rc e rz e p o w ita li n a d zw y ­

c z a j o w a cy jn ie p . S ta ro s tę , p rzy c ze m  k o m e n d an t 

p . Durka z ło ż y ł ra p o rt i se rd e c zn ie p o d z ięk o w ał  

z a tro sk liw ą o p ie k ę n a d h a rc e rza m i.

Radjoprogram
N IE D Z IE L A , D N IA  8 V II 1 9 3 4 R .

8 ,3 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 0 ,3 0 T ran sm is ja  

N a b o że ń s tw a z K a te d ry  Ś w . Ja n a w  W arsza w ie .  

1 2 ,1 0  P o ra n e k  m u z y c z n y (z e s tu d ja ) . 1 3 ,0 0  „ D la ­

c z eg o sa le k o n c erto w e św iec ą p u s tk a m i" . 1 3 ,1 0  

K o n c e rt m u z y k i lek k ie j. 1 3 ,4 5 O d c zy t o B elg ji. 

1 4 ,0 0 P o lsk a m u z y k a p o p u la rn a . 1 4 ,2 5 S łu c h o ­

w isk o w ie jsk ie p . t . „ N a le tn iak a c h " 1 5 ,2 5  

„ P rze g lą d ry n k ó w  p ro d u k tó w ro ln y ch " . 1 5 ,3 5  

P io se n k i le g io n o w e . 1 5 ,4 5 P o g a d an k a . 1 6 ,0 0 M u ­

z y k a le k k a . 1 7 ,1 0 K o n ce rt so lis tó w . 1 8 ,0 0 F ra g ­

m e n t te a tra ln y . 1 8 ,1 5  R e c ita l fo rte p ia n o w y . 1 8 ,4 5  

„ L a ta ją c a lite ra tu ra" . 1 9 ,1 5 M u z y k a le k k a . 

2 0 ,0 2 F e lje to n  a k tu a ln y . 2 0 ,1 2 R e c ita l sk rzy p c o ­

w y . 2 0 ,5 0  D z ie n n ik w ie c zo rn y . 2 1 ,0 0 C a p s trz y k u  

M a ry n a rk i W o jen n e j T ra n sm is ja z G d y n i. 2 1 .0 2  

„ N a w e so łe j lw o w sk ie j fa li" . 2 2 .0 0 „ S k rz y n k a  

p o cz to w a tec h n icz n a" . 2 2 ,1 5 W iad o m o śc i sp o r­

to w e . 2 2 .3 0 M u z y k a tan e cz n a . 2 3 .0 5 M u z y k a  

ta n e c z n a .

N O T O W A N I A  C E N  N A  B Y D Ł O  

W  P O Z N A N I U

d n ia 3 V  If . 3 4 r .

W o ły ;

p e la o m ię o io te w y tu cz o n e o ie o p rz ę -
rfan e  ...  5 8 -6 0

M ię s i$ tę  tłu c zo n e m ło d s z e  d e  la t 3  5 2 — 5 6
M ię s is te  tu c z o n e s ta rsz e  4 0 — 4 8
M iern ie  o d ż y w io n e  3 6 — 4 0

B u h a je :

W y tu c z o n e p e łn o o u ę s ie te ....  5 4 — 5 8
♦u o a e n e  o u ę a is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 8 -5 2
n ie tu o ro n e , d o b rze o d ż y w io n e  o ta r-

• z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 -4 6
m iern ie  o d ż y w io n e ..................... 3 6 — 3 8

K r o w y :

W y tz? zo n e p e łn o m ię s is te  ....  5 8  —  6 0
tu cz o n e m ię a ia te .......................... 4 4 — 5 2
n ie tu o zv  < d o b rze o d ż y w io n e  3 2 3 8
m ien ie tx u .w ’o a e .   2 0 — 2 6

J a ło w ic e :

W y to c zo n e p a ln o m ię s is te ....  5 8 -6 0
tu c zo n e m ię a ie te .......................... 5 2 — 5 6
a ie tu cz o a e , d o b rz e o d ż y w io n e . 4 4 4 8
m iern ie o d ż y w io n e  ...  3 6  —  4 0

Ś W I N I E :

a l p e łao m ię a isŁ e o d 1 2 0 — 1 5 0 k g  
ż y w e j ‘w a g i .................... 6 6 — 6 8

b ) p e łu o m ię o is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g  
ż y w ej w a g i ................ 6 0 — 6 4

R o z p o w s z e c h n ia jc ie  

„ G lo s W ą b r z e s k i ’ 4

P O S I E D Z E N I E  R A D Y  M I E J S K I E J

o d b ę d z ie s ię ju tro  w  so b o tę , o g o d z . 1 9 -te j 

N a p o rz ąd k u  o b rad  z n a jd u je s ię m . in n . sp raw a  

p rz e m ia n o w a n ia d w ó c h u lic : W sp ó ln e j i G ru -

N as tę p n ie c z ęść u c z es tn ik ó w  z w ie d z a o b ó z  

in n i k ą p ią s ię w  p y sz n e j w o d z ie je z io ra , je szc z e  

in n i id ą n a d ru g ą s tro n ę je z io ra , g d z ie o rk ie ­

s tra w y g ry w a w alcz y k i, o b e rk i i t . d ., a p u b li­

c z n o ść z a c z y n a c o ra z c zę śc ie j tań c z y ć .

R u c h  T o w a r z y s tw
— Baczność Sokoli Sekcja lekkoatletyczna.

W  p ią te k d n . 6 b m . o g o d z . 6 ,3 0 w iec z . n a  

D ru k ie m  i n a k ład e m  Z ak ła d y G ra fic z n e  

B o le s ła w a S z c zu k i. R e d ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y Alfons Szczuka w W ą b rz e ź n ie
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Baczność  ! Baczność  11

Udało mi się nio nabyć likwidacyjny olbrzymi skład towa­
rów bławatnyc ’ konfekcji firmy

LEO PO LD CO NRAD-GRUDZIĄDZ
dlatego dopóki zapas starczy sprzedaję.

w szelkie tow ary za c|a połow ę ceny

«B  A  Z  A  R» St. Chw iałkow ski
Rynek 22  W ĄBRZEŹNO -POM . Rynek 22QPONMLKJIHGFEDCBA

N ak ład em  R o ln icze j A jen c ji P raso w ej w y sz ła z d ru k u i je s t d o n a ­

b y c ia k siążk a p . t. „P O R A D N IK  P O D A T K O W Y  d la P R Z E D S IĘ B IO R S T W  

H A N D L O W Y C H I P R Z E M Y S Ł O W Y C H ", o p raco w an a n a p o d staw ie o rd y ­

n ac ji p o d atk o w ej,, p rzez d r, L eo na L ack a i redak to ra Jó zefa C zajk ę ,

K siążk a w  1 2 ro zd zia łach o m aw ia szczeg ó ło w o p o d a tk i: d o ch od o w y  

p rzem y sło w y (o d o b ro tu ), o d n ieru ch o m o śc i m iejsk ich i n iek tó ry ch w ie j­

sk ich , p lacó w b u d o w lan y ch , lo k a lo w y , sp ad k o w y , w o jsk o w y , fu n d u sz p ra ­

cy o raz p o d a tk i sam o rząd o w e.

D alej k siążk a o m aw ia u lg i w p o szczeg ó ln y ch p o d a tkach , k ary i p o ­

s tan o w ien ia eg zek u cy jn e, P o za tcm  k siążk a zaw iera 1 1 tab el o raz 2 0 w zo ­

ró w  p o d ań i o d w o łań w  sp raw ach p o d a tk o w y ch .

D zięk i fach o w em u o p raco w an iu k siążk a ta je s t p o d ręczn ik iem , k o n ie ­

czn y m  zaró w n o p o siad aczo w i p rzed sięb io rs tw a h an d lo w eg o , p rzem y sło w eg o , 

sk lep u , w arszta tu jak ró w n ież k ażdem u z w o ln y ch zaw od ó w , b o w iem p o ­

s iad an ie te j k siążk i d a je m o żn o ść k ażd em u sam o d zie ln eg o o b liczan ia p rzy ­

p ad ający ch p o d a tk ó w  i p o zw ala n a u n ik n ięcie z w ład zam i sk arb o w em i za ­

targ ów , k tó re często k roć w y n ik a ją , w sk u tek n iezn a jo m o śc i o d p o w ied n ich  

p rzęp isó w  n ie ty lk o zm u szający ch d o p łacen ia , lecz ró w n ież p rzy n o szący ch  

środ k i o b ro n y p rzec iw k o n iew łaściw y m  w y m iaro m  p o d a tk ó w .

K siążk a w  cen ie z ł, 2 ,5 0 d o n aby c ia w  k ażd e j k sięg arn i o raz w  A d ­

m in is tracji R o i, A jen c ji P raso w ej, W arszaw a, u l. M arsza łko w ska 8 5 , 

K o n to P . K . O . 1 3 6 7 4

Row ery
O riginal —  

R ekord  

z a w  g  z e  

najlepszy

R adjo- aparaty  

naj now szej  

konstrukcji pa- 

tefony i płyty  

o raz w szy stk ie części  

zap aso w e —  —  —

Baterje anodow e
s ta le św ieże n a sk ład z ie .■■■■

M ag n ety zo w an ie s łu ch aw ek i g ło śaik ó w  

N ap raw ia o raz p rzeb u d o w a o d b io rn ik ó w  

p rzesta rzały ch ty p ó w n a n o w o czesn e .

W  LIPCU

p rzep ro w ad za s ię k u racje k  ą- 

p ie lo w e n a jlep iej w

Fachow e ładow anie 
I napraw a akum ulato ­
rów . Polecam po do ­
tąd niebyw ałych ni­
skich cenach w w iel­
kim w yborze. — —

D o K m , 9 5 6 /3 4

P R Z ET A R G P R Z Y M U SO W Y

W sobotę dnia 14 lipca 1934 r. o godz 9-tej 
sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p u b liczn ej licy tac ji  

u p , A u g u sta i M arty W ru ck w S ierak o w ie  

n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę n astęp u jące  

p rzed m io ty

1 maszynę do szycia, 1 źrebaka klacz oko­
ło 1 rocznej, 1 bryczkę parokonq wybitą 

czarno, 1 krowę czarno — białą lat około 

10, 6 warchlaków centnarowych, 50 ctr, psze­
nicy.

k tó ry ch łączn a su m a o szaco w an ia w y n o si 1 4 5 0  z ł,

(-) W A C Ł A W  K O Z Ł O W S K I 

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie.

1 0 2 9 /3 4 .

OBWIESZCZENIE.

o p rzy m u so w y m  p rze ta rg u ru cho m o ści

D n a 1 0 lip ca 1 9 3 4 r. o g o d z. 4 ,3 0 p o  p o łu dn .  

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u  p rzy m u so ­

w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę u  p . F ran -  

c iszk a i H elen y P io tro w sk ich (D o m  Z b o żo w y

w  W ąb rzeźn ie, p rzy u l. C h ełm iń sk ie j:

1 m aszy n ę d o szy c ia , 1 b ie liźn ia rk ę , 1 k an a ­

p ę , 1 b u fet, 1 leżan k ę , 1 s to lik , 1 fo rtep ian , 

1 d u że lu s tro , 1 k an ap ę , 2 d y w an y , 1 p o w ó z- 

k ę m ałą , 1 p o w ó zk ę d u żą (p o lo w czy k ) i 1 

czarn e u b ran ie —  o szacow any ch n a łączn ą  

su m ę 3 .1 3 0 ,—  z ło ty ch .

'—) JÓZEF REC
w. z. Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie

iimgiiiiiHitiio
Fr, Biały

Zakład zegarm istrzow sko— złotniczy 

W ąbrzeźno
ul. M arsz. J. Piłsudskiego 4

Ciężar kryzysu

In o w ro c ław sk ie k ąp ie le so lan ­

k o w e i b o ro w in o w a są za leca ­

n e p rzy n astęp u jący ch c ie r­

p ien iach :

artretyzm , — reum atyzm , —  podagra, —  choroby kobiece 

i dzieci, — schorzenia serca, — choroby nerw ow e.

o d czu w ają ty lk o firm y n ie ro ­

zu m ie jące p o trzeb y o g łaszan ia  

s ię . O g ło szen ia  u m ieszczan e w  

G Ł O S IE p rzy ­

n o szą w ielk i zy sk .

In f  o rm acy j u d z iela

Z arząd Z drojow iska

Koniec kryzysu

d la teg o , k to g ra n a lo te rji. K u p za tem  

lo s 2 k lasy 3 0 -tej L o terji P ań stw o w ej 

w  szczęśliw ej k o lek tu rze

„G ło su  W ąb rzesk ieg o “
g d z ie p ad ły o statn io b ard zo p o w ażn e  

w y g ran e

Całkow ita

w ysprzedaż
m aterjałów budo ­
w lanych po cenach  

zn iżonych (C em ent 
W ysoka  3 złote ctr.

M . Szym ańska

W ąbrzeźno P om orze

PO KO JE

b lisk o  cen tr. d w o r­

ca k o le jo w eg o w  

W A R  S  Z  A W  IE

czyste i ciepłe  

z w odą bieżącą

ul. Chm ielna 31
p o leca tan io Z a ­

rząd

HO TELU RO YAL

Zginął

m ło d y p ies szo rstk o w ło sis ty te rje r  

b ia ły p raw e o k o i u ch o czarn e . P ro szę  

o d d ać  za  w y n agro d zen iem  w  A d tn , G ło su .

W szelk ie rodza ­
je  rusztów  i zę- 

ści do m aszyn  
dostarcza oraz  

w ykonuje repa ­
racje bardzo ta ­
nio prędko i fa ­
chow o.

Kiltiii
W ąbrzeska fabryka  

m aszyn

Baczność —
Rolnicy

W y p rzed a je w sze lk ie  za ­

p asy p ó łszo rk ó w ro b o ­

czy ch i w y jazd o w y ch p o  

n isk ich cen ach

W , P ilarsk i

m istrz s io d larsk i

G o lu b  P o m o rze R y n ek  1 2

P o trzeb n a d o b ra i u czc i­

w a s łu żąca d o  g o sp o dar­

s tw a d o m o w eg o i w iejs­

k ieg o . P o żądan e św iad ec ­

tw a p o p rzed n ie j s łu żb y . 

W iad . u  zaw iad o w cy s ta ­

c ji

W ąbrzeźno D w orzec  

G łów ny

U niew ażniam
zg u b ion ą  k siążeczk ę  w o j­

sk o w ą w y staw io n ą p rzez  

P .K .U . B y d g o szcz  

W ojciech  N icał

Z aginęła
k ro w a czarn o b ia ła . K to ' 

ją o d p ro w ad zi o trzy m a

100 zł. nagrody

E m llja N ahs  

D ębo w Ta łąk a

©@@®

K n o
D ziś poraź ostatn i

„Dziw olągi"

od godz. 5— 7 po poł*

dźw iękow e

O d  ju tra w ielka prew jera  

Przyjaciele —  Kochankow ie  
W  roli gł. L iii D am ita i A dolf M enjou

W iśnie

i m alin y k u p u je s ta ­

le „W ib o l"

B . L ew andow ski

W ąbrzeźso  Jad w ig i 3

w Toruniu


